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Pierwotny projekt Konstytucji marcowej, 
przyjęty już przez Sejm w druhem czyta
niu, przewidywał w artykule 36 osobną re- 
prezentacyę Kościoła katolickiego w  Sena
cie, w osobach kilku biskupów, desygnowa
nych przez cały polski episkopat. Sejm usta
wodawczy wprowadzając wirylistów-bisku- 
pów do przyszłego senatu —  chciał oczywi 
fcełe Kościołowi, którego ideały, instytucye, 
l potrzeby pozostaną zawsze żywymi idea
łami i potrzebami narodu polskiego, zapew
nić glos bezpośredni w  tem ciele praw od a w  
Hzem, które —  według ówczesnych przewi
dywań —  miało także oprócz woli cyfrowej 
Większości, reprezentować pewne szczegól
nie doniosłe, H poza politykę dnia sięgające 
interesy religijne, naukowe i gospodarcze.

Wpłvwom lewicowcach elementów w Sej
mie, obawiających się naiwnie, a przesadnie 
straszaka „klenykalizmi1! 1 (wysuwanego 
wszędzie przez żydostwo wojujące) udało się 
repr&zcntacyę Kościoła/katolickiego w  Se
nacie sprowadzić do tak szczuplej cyfry, by 
—  jak najmniej ona raziła pp. Hirszho<mów 
1 Diamandów i by możliwie nie wyróżniała 
się. od przedstawicielstwa innych wyznań, 
postawionych w ten sposób na równi z Ko
ściołem katolickim, Kościołem najgłębiej 
i najistotniej polskim, piastimem i współ
twórcą polskiej kultury. A  gdy nawet prze
ciw tak uszczuplonej reprezentacji Kościo
ła podnosiły się z różnych klubów sejmo
wych protesty w hnię tępej doktryny, żąda
jącej, by skład senatu był identyczny ze 
składem Izby sejmowej, —  doktryny zasa
dniczo wrogiej dwuizbowości i pragnącej ją 
sprowadzić dó absurdu, wówczas biskupi 
polscy postanowili zrzec się wirylnego przed
stawicielstwa, by nie czynić tej kiwestyi 
przedmiotem sporu, partyjnych targów 
1 krytycznych głosowań. Episkopat zbyt sil
nie wierzył, że radykalne nastroje i doktry- 
fteryzm lewicy i części cenirnm są dalekie 
od prawdziwych uczuć i nastrojów mas lu 
'dowych, by swoje krzesła w Senacie czynić 
fcależnemi tylko od przypadkowej większo
ści kilku posłów. Na posiedzeniu więc 8-go 
toarca 1921 przed trze ciem czytaniem Kon- 
jstytucyi ks. arcył>. Teodorowicz odczytał 
W Sejmie następującą deklaracyę episkopa
tu:

„Uznajemy stanowisko Sejmu, który 
wyznaezając z góry zastrzeżone miejsca 
w  Senacie różnym instytucjom, wyzna
czył je także dla Kościoła. Uważamy je
dnakże za swój obowiązek wyrazić pod 
tym względem naszą opinię i nasze ży
czenie.

Ufamy, że społeczeństwo samo zapewni 
Kościołowi udział w  Senacie, odpowiada
jący najlepiej jego wpływowi i posłanni 
etwu. Pragniemy tego tem bardziej, że 
przeświadczeni jesteśmy o przywiązaniu 
ludu naszego do Kościoła i o  powazecłr 
nem zroziunieniu tej ścisłej łączności mię
dzy miłością i służbą Ojczyźnie, a rełigią 
i Kościołem.

Wobec tego prosimy Wysoki Sejm’, aby 
w  art. 36 projektu Konstytucyi w punk
cie 2. w obeenem brzmieniu ustęp A). 
pominął1*.
Deklaracja arcyb. Teodoruwicza miała 

fen skutek, że razem z wirylnymi głosami 
dla Kościoła upadły w  trzeciem czytaniu 
także reprezentacje innych wyznań, uniwer
sytetów i insi v tueyi gospodarczych. Senat 
Btał się ciałem wybieranem przez tosamo 
niemal kolegium wyborcze, co Izba sejmo
wa. Droga do Senatu prowadzi przez głoso
wań' e niemal powszechne. Jest to j e d y n a  
d z i ś  d r o g a ,  na której Kościół polski mo 
że znrUźć należne mu. uznane zarówno 
przez projektodawców Konstytucyi, więk
szość sejmową (w  drugiem czytaniu), jak 
i przez niezawodną wolę całego społeczeń
stwa, a przez deklaracyę arcyb. Teodorowi- 
cza wyraźnie zastrzeżone —  przedstawi 
cielstwo w  ciele prawodawczem. Biskup 
w Sejmie będzie zresztą reorezentanbem nie- 
tyłko żywotnych a ogromnie doniosłych in 
teresów Kościoła jako instytucyi, ale prze- 
dewszyistkiem, w szerszeni ujęciu tych intere
sów —  rzecznikiem zasady moralnej, chrze
ścijańskiej, stłumionej dziś przez samolubny, 
czy klasowy utylitaryzm. Biskup w  Sena- 
teie. wolny od walk partyjnych i zabiegów 
o władzę łatwiej niż inni dostrzeże interes 
państwa, dominujący nad interesem party! 
klasy czy dzielnicy a dzięki swemu stano
wisku apolitycznemu i autorytetowi swego 
urzędu może niejednokrotnie odegrać waż
ną i pożyteczną rolę pośrednika.

Najbliższy Sejm i Senat będą musiały za 
jąć się całokształtem skomplikowanych za- 

■ gadnień państwowo-kościcłnycli. Stosunek 
Kościoła do państwa, sprawa dóbr duchow
nych, uposażenie duchowieństwa, kwestye

szkolne, małżeńskie —* tb wszystko musi 
być załatwione w  czasie najszybszym. Epi
skopat występować będzie przytem nieje
dnokrotnie jako strona rokująca z pańr 
stwem, jako przedstawiciel Kościołai Było
by szkód liwem', gdyby nie miał on sposob
ności bezpośrednio przez ludzi swego gro
na przedstawiać ciałom pra'Wpda,wcEym 
swoich życzeń i pcsitulatuW i odwrotni© za
znajamiać się z  życzeniami narodu, wyirah 
żomemi przez wybranych przed stawicieli. —  
Stosunek Kościoła do państwa na pewno u- 
łoży się lepiej, gdy episkopat nie bedzae się 
ograniczał do korespondencji i  układów 
z rządem ale będzie mógł w  radzie senato
rów w jawnej, swobodnej dyskusji oma
wiać sporne sprawy. Wówczas i ci, kramy 
dziś komfereneye biskupów nazywają „so
wietami11 i przypisują im niemożliwe spi
ski, pozbędą się może swej podejrzliwości. 
Inaczej bedą słuchać biskupa;, mówiącego 
z autorytetem i  kompetencją o kwesityach 
kościelnych, niż dziś słuchają poełatksiędza, 
zazwyczaj aktywnego partyjnika. z  przeciw
nego obozu —  lub c-złowieka świeckiego...

Kandydatura księcia biskupa S a p i e h y  
do Senatu z wójew. krakowskiego nie jest 
kandydaturą partyjną. Postawiona została 
pracz Ołira. Zw. Jedności Nur., jako praez 
kóalicyę tych stronnictw, które otwarcie 
przyznają się do swego charakteru katoli
ckiego. Blok Narodowy dostosował do tej 
kandydatury także nazwiska innych swo
ich kandydatów do Senatu: nie zamieścił
wśród nich żadnego zbyt zaangażowanego 
w  wałkach partyjnych. Ks. biskup Sapieha 
nie należy do- żadnego stronnictwa, w Se
nacie nie wstąpi do żadnego klubu. Stawia
ny jest jako piastom' jednej z najstarszych 
i najczcigodniejszej katedry biskupiej, jako 
następca długiego szeregu biskupów, kitóray 
—* że wymienić Oleśnickiego, Tomickiego, 
Maciejowskich, w Senacie ■ Bzplitej nie ty!! 
ko wysoikie zajmowali miejsce ale i głos za
bierali po ważny. St awiany jest wreszcie dla 
swych osobistych zasług, rozumu i prawo
ści, o któiryoh mówić wiele byłoby tu nie 
na miejscu.

Blok Jedności Narodowej odpowiedział 
niewątpliwie powszechnemu uczuciu katoli
ków województwa proponując wznowienie 
diawnej i świetnej tradycji biskupów kra
kowskich —  senatorów R zoli tej.

Warszawa. (Tel. wł). DLzś o godzinie 4 po 
południu zebrała się państwowa komisja 
wyborcza, pod przewodnictwem gen. korni 
sarza dra T. Bresiewicza. Komisya żakom 
ożyła swe prace zatwierdzając 14 list pań
stwowych do senatu i 19 list do sejmu.

Z lislt sejmowych unieważniono nr. 21 nie
zależnych socjalistów. Pozatem została wy
cofana lista nr. f19.

Z list senackicli unieważniono listę nr. 20 
zgłoszoną przez ludowców żydowskich z Pri- 
luckim na czele. Nie zgłoszono Iis+ senackich 
do następujących list sejmowych: nr. 4 ży 
doraskieh robotników (Poalemyom), nr, 11,
17 i 18.

Do sejmu zatwierdzono następujące listy: 
Nr. 1 PRL. przyczem skreślone kandydatu
rę dra Greka, który nie zjoij i zgłoszenia 
co do przyjęcia kandydatury. Nr. 2. PPS. 
przyczem skreślono kandydaturę posła Kle
mensiewicza do sejmu. Nr. 3 Wyzwolenie, 
przyczem skreślono kandydat urę Janika 1 p. 
Dziubińskiej do senatu. Nr. 5 komunistów. 
Nr. 6 rad ludowych. Nr. 7 NPR.. Nr, 8 Cli. 
Zjedn. nar. Nr. 10 D. U. P. przyczem skreślo
no do sejmu Stesłowicza, Wacława Maków 
skiego, KoI;schera, Kamienieckiego i Giel- 
żyńskiego, do senatu Narutowicza, Lewen- 
steina i Tarnowskiego Zdzisława (brak kon- 
sensu). Nr. 12 Po^kie centrum skreślono 12 
kandydatów do sejmu m. i. posła Maślankę 
i Pawlikowskiego. Nr. 14 centrum miesz 
ozańskie. Nr. 15 grupa Okonia skreślono po
łowę liczby kandydatów. Nr. 16 biok mniej 
szóści narodowych, skreślono p. Szypera. Nr. 
20 państwowy związek kresowy. Na liście 
tej^niędzy innemi figuruje minister Naruto 
wic z. Tylko do sejmu przyjęto listy Nr. 4,
18 i 20.

Państwowa komisya wyborcza zbierze się 
dopiero po wyborach celem dokonania skru
tynium.

Sejm śiąski zwołany.
Warszawa. P. A T. Dnia 3 b. m. Naczelnik 

Państwa podpisał dekret zwołujący Sejm śląski 
do Katowic na 10 października b. r.

Warszawa. (A. W.) W niedzielę wyjeżdża do 
Katowic na otwarcie Sejmu górnośląskiego mi
nister spra,v wewnętrznych, Kamieniecki, w 
towarzystwie przewodniczącego komitetu mini- 
steryalńi go dia G. Śląska, Koncewskiego.

B«rlln. P. A. T. Prasa nienńccka przynosi 
wiadomość z Aten, według której rząd prowi
zoryczny ogłosił prokfamacyę, odrzucającą oku. 
pacyę Trący! przez wejska alianckie ąi do za
warcia pokoju. • .!£‘*

Według dalszych Informacji prasy niemie
ckiej, przed poselstwami ałianckiemi w Ate
nach doszło do wrogich demonntracyi. Koali
cyjne okręty wojenne miały wyjechać do Pi- 
reus celem ochony poddanych państw spray- 
mierzonych \ M >) .. •

P iryż. (A. W). Francuz! przywiązują 3uze 
nadzieje do konferencji w Mudanii. Zdają 
sobie jednak sprawę z trudności, jalde ich 
czekają. Pisma francuskie stwierdzają, że 
angielska delegacja otrzymała polecenie po
pierania stanowiska Francy!, Rozchodzi a- 
glównis o ustalenie linii, po którą Grejcf 
mają, opróżnić Tracyę.

Konstantynopol. P. A. T. (HŚyas). Generało
wie państw sprzymierzonych przybyli dzisiaj do 
Mułami i odbyli wstaną konferencyę. O godz. 
3 po południu spotkali się oni z “przedstawiciela
mi kemalistów, puczem konferencyę odroczono 
do jutra, auy mógł w niej wziąć udział delegat 
grecki.

SKUTAR- MIEJSCEM KONF. POKOJOWEJ.
Londyn. P. A, T. Dzienniki donoszą z Kon

stantynopola, że konfereneya pokojowa odbę
dzie się w Skutari. (Jest to miasto położone na 
azyatyckim brzegu Bosforu, naprzeciw Kon
stantynopola, słynne z& swych cmentarzy i kla
sztorów derwiszów. Red.),

FRANK BOUILLON ZDAJE SPRAWĄ WY? 
KOMISARZOM.

Londyn. (A. W). SpecyaJny sprawozdawca 
„Daily Mail11 donosi z Konstantynopola, 4e 
Franklin Bouillon zainłeyował spotkanie 6ię 
alianckich wys. komisarzy w Konstantynopo
lu, dla zakomunikowania im wyniku swojej roz
mowy z Kcmalem, oraz aby im przedłożyć swój 
projekt programu konferencyi w Mudanii. Je
dnym z punktów programu jest utworzenie na- 
cy i N

Postulaty angielskie i tureckie.
Paryż. (A. W.) Lord Curzon zawiadomił po

sła francuskiego, że gen. Harrington ma przed
stawić na konferencyi w Mudanii następujące 
postulaty angielskie:

Odwrót Turków ze strefy neutralnej, pozo
stawienie wojsk angielskich na azyatyckiem wy
brzeżu Da-rdanelli, wstrzymanie opróżnienia 
wschodn. Tracyi przez Greków dopóki rząd 
angorski nie odpowie na notę abantów z d. 23 
września b. r., niedopuszczenie do rozpraw o 
przyszłej administracyi Tracyi.

TurocEi delega,, otrzymał polecenie wystąpić 
w MudaulS s następującym programem ture
ckim "■■■! ' 1

Ustalenie Knii demarkacyjnej, której iwiojsloa 
tureckie przekroczyć nie mogą, opróżnienie 
azjatyckiego wybrzeża Daróanelli przez Angli
ków, bezzwłoczny odwrót Greków ze wscho
dniej Tracyi i natychmiastowe przywróc«~.o \v. 
Tracyi tureckiej administracyi.

KCNCENTKACYA w o j s k  t u r e c k ic h
POD ISMIDEM.

Londyn. |ą . W.) Londyńskie koła wojskowe 
są zaniepokojone koncentracvą wojsk tureckich 
koło Ismidu. Ich' zdaniem, zagrożenie Isnndu 
oznacza zawsze jeszcze niebezpieczeństwo dla 
Konstantynopola,

GptpJstygZRe zapatrywanie włeskie
Rzym. (A. W.) Włoskie koła polityczne uwa

żają, że kompUaacye na Wscjicuzie zostały 
w pewnej mierze załagodzone przez wstrzyma
nie tureckiego marszu, oraz konferencję w Mu
danii. Propozycye Kemalai ocenia się tu jako 
dogodną podstawę dla rozpoczęcia rokowań 
o zawieszenie broni. Niebezpieczeństwo zwię
kszenia się konfliktu nie mir cło jednak w zu
pełności 1 dlatego Włochy zalecają obu stro
nom jak najwię^ze uiiuaikowanie, ,

Franeuzi za wycofasism wsjsk z Gzanaku
Paryż. (A. W.) „Tomps11 omawiając ostano 

zwrot w konflikcie wschodnim, daje wyraz sta
nowi/ku Francyi w tej mierze. Zdaniem Frań 
cyi najpilni (jeżem zadaniem do uregulowania 
jest obecnie kweetya Cnanaku. Koła angiel 
iskie jednakowoż urażają, że sprawa ta jest 
tylko spor «n angieteko-uurecf m. Frsmcya jest 
zdania że Anglia winna wycofać swoja wojska 
z azyatyckiegc. brzegu cieśniny Dardanełlsidej, 
skoro i Turcy ewojem ściągnięciem wojsk 
tamtej okolicy nie bedą zagrażać kii wigCefl 
wolnemu przejazdowi p-zez cieśniny,

Rosya a spraw i cieśnii,
Moskwa. (A. W.) Z n ySŁOsowanej do aHan- 

tćw swojej nocie w sprawie zamknięcia cie
śniny Dardaneliskiej, podaje Rosya motywy 
swojego oporu w tej spi-awie. Mianowicie nuta 
zaznacza, że rząd rosyjski dążył do odbudo
wania własnemi siłami Rasyd L poczynił szereg 
zamówień w Europie i Ameryce. Zamówione 
towary raęścioT o naładowane zostały na okrę
ty I wyprawione najkrótszą drogą przez party 
czarnomorskie, do których dostęp zamknięty 
został prze® flotę angielską. .Wobec tego -rząd 
Rosyi nalega na zaniechanie b.okady i skaso
wanie wszelkie* ograniczeń dotyczących wol
nego przepływania statków Owndlowych przez 
Bosfor i Dardanelle.

Grecy nie opuszczą Tracyi.
Paryż. (A. W). Według doniesień „Chicar 

go Tribune11 z KonsTan.uynoiX)la,, zakomuni
kował Keinal-basza Fra-nklmowi Bouilłono- 
wi, że Turcy będą kładli główny nacisk na 
kanfereneji w Mudanii na wycofanie się An
glików z Czanaku 1 z Ismidu. W  ogólności 
Kcuial-basza stawia, jako pierwszy warunek 
rozpoczęcie rokowań pokojowych, wycofa
nie się Anglików z wymienionych okolic.

Londyn. P. A. T. Specyałny sprawozdawca 
„Pal Mai and Globe’1 donosi z Aten, że gre
ckie wojsko będzie bronić Tracyi do ostatniej 
kropli kr ŷi. W dobrze poinformowanych kołach 
są zdania, że Grecy mogą wystawić w Tracyi 
karną armię w sile 150.0CO żołnierzy.

Ostatnie słowa państw sprzymierzonych
Paryż. P. A. T. (Havas). „Petit Perisien1'  do

wiaduje się z Londynu, że lord Curzon oświad
czył kategorycznie Venizelosowi, że nota sprzy
mierzonych z dnia 29 września jest niewzru
szona podstawą polityki angielskiej na Wscho
dzie. Curzon zaznaczył, że odda się największą 
usługę rządowi obecnemu w Atenach, jeżeli mu 
się doradzi, aby się zgodził na te propozycye 
sprzymierzonych.

OSTRZEŻENIE ANGIELSKIE.
Leafield. P. A. T. (Radio). Angielski poseł 

w Atenach przedstawił rządowi greckiemu ko
nieczność powstrzymania ,się od wydania ja
kichkolwiek postanowień, które zwracają się 
przjeciwko Turkom we wschodniej Tracyi.

Irecya mobilizuje.
Berlin. P. A. T. Tutejsza ambasada grecka 

wystosowała z polecenia prowizorycznego rzą
du greckiego do wszystkich mężczyzn w wieku 
od lat 19 do 41 rozkaz mobilizacyjny.

0 PLEBISCYT W  TRACYI ZACHODNIEJ.
Paryż. (A. W.) „New York Herald41 donos 

z Konstantynopola, ze Kerna1 basza: zamierza 
zażądać plebiscytu w zachodniej Tracyi. Spra
wa ta będzie przekazaną przyszłej kanoferencyi 
pokojowej

TURCY MORDOWANI SĄ W TRACYI.

Londyn. P. A. T. „Times11 donosi t  Konstan
tynopola, że sytuaeya w Trący jest poważna, 
W  wiele OKolicac-h Turcy zostali wymordowani, 
a domy ich spalone.

Krśl Jerzy II. uwięziony?
Paryż. P. A. T. Niepotwierdzona jeszcze wia

domość z Aten, jaką otrzymał „Intransigeant” 
donosi, że komitet rewolucyjny uwięził króla 
Jerzego w pałacu królewskim, wychodząc z za 
łożenia, że nie jest on jeszęze definitywnie
1 ofieyalnie uznany królem.

Wiedeń. P. A. T. „N. fr. P”esse“ podaj i w le-
legramie z Londynu wiadomość „Morning 
Post” , którą to pismo otrzymało z Belgradu, iż 
nowy król grecki w pałacu swym trasowany 
jest jako jeniec i nikt nie może go odwiedzić 
bez specjalnego pozwolenia. Dotychczas tylko 
kilku znajomych mogło go odwiedzić, między 
innymi poseł rumuński w Atenach. Słychać, ie 
między venizelistami a komitetem rewolucyj
nym doszło do porozumienia.

Konfersacya państw bałtyckich.
Warszawa, (Telef. wł.) We czwartek w Lecz o- 

rem wyjeżdża do Rewia na konferencyę mini
strów spraw zagr. państw nadbałtyckich min. 
Narutowicz.

Inicyatywa do tej konferencyi została pod
jętą przez Estonię. Tematem jej obrad będą 
sprawy, niezależne od spraw poruszonych z Czi- 
czerinem w Warszawie. Chodzi przedewszyst- 
kiem o ustalenie postępowania w sprawie roz
brojenia, podniesionego w nocie rosyjskiej 
przed paru miesiącami do państw nadbałty
ckich. Litwa, jako państwo niegraniczące z Ro- 
syą, nie będzie brała udziału w zjaździe.

Ministrowi Narutowiczowi towarzyszy nacz. 
wydz. wschodniego, p. Łukasiewicz. Powrót ich 
jest zapowiedziany na przj^szły czwartek dnia 
12 b. nu

J e t ip s “  r  Galicyi wschodnisj.
Paryż. P. A. T. (Havas). „Temps” , omawiaiąc 

sprawę Galicyi wschodniej oświadcza, iż nie 
sposób kwestyonować prawa Polski do tego 
obszaru. Od kilku lat —  piszo ,,Temps41 — 
nikt inny, tylko właśnie armia polska- przy- 
wrócfla i utrzymywała porządek na tem tory- 
toryum; nikt, inny, jak właśnie administracja 
polska zabezpieczyła 2 milionom ludności tego 
obszaru dobrodziejstwa normalnej egzystencji, 
przy pomocy właśnie polskich zasobów i środ
ków mógł być zabezpieczony rozwój ekonomi
czny i moralny tego. kraju. Osiągnięte w. ten 
sposób rezultaty usprawiedliwiają reintegracyę 
„de iure“ tej prowincji w ramy państwa pol
skiego » <

W  dalszym ciągu „Temps1 oświadcza, że 
statut samorządowy dla Galicyi wschódn za- 
bezpiocza Rusinom w zupełności wszystkie wa
runki polityczne i religijne, o ile tylko da się 
to pogodzić z bezpieczeństwem państwa pol
skiego. Statut ten, stanowiący dowód szczerego 
liberalizmu i-poczucia sprawiedliwości, w, zu
pełności usprawiedliwia zaufanie, jakie w pań
stwie poLkiem mogą pokładać mocarstwa, jak 

powrócono na jegn łono prowineye, a zarazen 
ułatwia w, tei sposób rozwiązanie tego ńrażlw 
twego proelcmaitu w 6ensie jak najlepszego za- 
bezoieeseni; zarówno ookoju wewnętrznego, 
jak ł pokoju powszechm go.

Na wielką pochwałę zasługuje sobie Polska 
to w duchu istotnie liberalnym dąży do kon- 
sołidacyi swej nieipodiegłości wśród niezliczo
nych trudności, do których m. in. należy poli- 
tyczna i administracyjna reorgamzaeya pan« 
stwat

Po wizycie Gziczerica.
Warszawa. (A. W)'. Wczoraj o godzinie 8-e! 

wieczorem odjechał z Warszawy sowiecki ko-, 
misarz dla spraw zagrań £ziczerir Jak dom o-' 
si „Kuryer Poranny11, wynik wizyty bolszewi
ckiego konusaczi. w Warszawie nie był taki, 
jakiego eię enodziewal po nieudanych wystę
pach w Berlinie

Prowokowanie czynników, odpowiedzialnych 
polskich do zajęcia pnrez Rzeczpospolitą Pol
ską stanowiska wobec wypadków na bliskim 
Wschodzie, w chęci pochwycenia nici po ktA 
rej mógłby dojść do kłębka rozmów bukaresz
teńskich, nie powiodły^się. Przedstawiciele na-, 
siego rządu w rozmowach z Cziczerinem poi- 
kreślali jedynie, że dają baczenie na wyoadk., 
rozgrywające sie na Bałkanach, nie^ylko z po- 
wOau stosunków sąsiedzkich, ale również dla
tego, ie Braila i Gałac są portami tranzyto
wymi dla Polski: Pozatem rząd polski jest prze
konany, te sytuaeya na bliskim Wschodzie nit 
da powodu do zbrojnego konfliktu.

NACZELNIK PAŃSTWA JEDZIE NA KRESYt 
Warszawa. (Telef. wl.) Naczelnik państwa 

we czwartek wyjeżdża na kilka dni do wię
kszych miast kresowych.

Berlin. (A W.) Wedle doniesień Rosyjskiej 
Ag. Telegr., po dłuższej przerwie rozpoczął 
Lenin ponownie urzędowanie w Radzie konusa 
ray ludowych, oraz w Rad de robotniczej 
i gbroimej. vV .

Marszałek Foeh w Warszawie?
Warszawa. (A. W). Jak się dowiaduje „Ku

ryer11 dnia 13 października przybędzie dc War
szaw;. marszałek Foch i weźmie udział w uro
czystości odsłonięcia! pomnika księciai Józefą 
Poniatowskiego.

Warszawa. (A. W.) Z powodu podanej przez 
jedno z pism porannych wiadomości o przy
byciu do Warszawy dn. 13 b. m. marszałka 
Focha w celu wzięcia udziału w uroczystości 
odsłonięcia pomnika Rs. Józefa Poniatowskie
go, „Gazeta Warszawska11, na zasadzie infor
macji otrzymanych w. poselstwie francuskiem, 
stwierdza, iż wiadomość ta jest nieprawdziwa.

Wiedeń. (A. W.) Jak donosi „Y/iener Tag- 
blatt11, w Berlinie panuje wielkie zaniepokoje
nie z powodu ponownego spadku marki nie 
mieckiej. Niepokój staje się tem większy, żt, po 
zeskontowaniu bonów skarbowych, przezna
czonych dla Belgi! po ehw,ilowem załatwieniu 
sprawy re,paracvjnej, jakoteż po usunięciu sank
cji przymusowym, spodziewano się teudcncyi 
zwyżkow ej, .



TTEb, " „GŁOS NAR0DU7 (  ania 6 Października, 1922 Roku.-
Nr. 228.

Ruch przedwyborczy.
to Ę fd s c l ShPL Im J. Nar. da SeaatB

5 Województwa Krakowskiego:
t'f te». Dr. Adam Sapieha, Książę biskup 

knkswslri.
Dr. Emil Godlewski, prof. Uniwersy- 

■Jęta w Krakowie.
3) TM. Aleksander Adełmaa. Prraes Kou- 

fregpucyi kupieckie] w -Krakowie.
1) Michał Marek, rolnik, b, pOseł na Sejm 

tWawodawcszy w Łodygowicach pow. Ży- 
jriec.

5) Dr. Stanisław Rowiński, adwokat 
w Kłtiktwrfe.

6) Stanisław Polaczek, dyrektor szkoły 
ir Krzes2j»wńs!ch, pow. Chrzanów.

7) Wlaeeirty Pilch, rolnik, b. poseł sejmo- 
yry w Bduszygach, pow. Bochnia.

8 ) L eon  K rob ick i, em. in żyn ier rządow y  

w Zakopanem , pow . N o w y  T a rg .
Lista powyższa zastanie dzisiaj we czwar

tak zgłoszona do Okr. Komisarza Wyborczego 
prez. Czernego. lista kandydatów sejmowych 
!Cb. Zw. J. Narodowej na miasto Kraków zgło- 
łKma. będzie w piątek.

W Krakowie zgłoszono pięć EsL
Pierwsi, zgłosili socyaliści 3we listy kandy- 

'da'ów u. okr. Komisarza Wyb. w Krakowie. Na 
ea©Jo listy sejmowej stoją pp. Bobrowski, dr. 
Siarek, kolejarz Chudzik i radca m. Jan Jasiń
ski, na czole zaś listy' senackiej: dyrektor Kasy 
chorych Englisz, ad w. Daniel Gross, prof. Ad. 
‘Matejku, ad w. Bahwda i  Oświęcimia i dr. Wi
ktor K uźii?ar. We środę zgłosili listę do Sejmu 
h o  są urn i ś c i  (Związek Komunistyczny pro- 
łota ryat o miast i wsi). 3ą tam nazwiska: posła 
Sfc. Lańcuekiego, Józefa Paszty, rytownika, 
fuuMissgera, handlowca i DyjL górnika,

P e a t e - a y o n i ś c i  (soeyaliści syonistycz- 
k> roproze4ovzani przez „Żydowski komitet wy- 
borcey", przedstawili kandydatów *w osobach: 
Lewa Izaaka, radnego m. Warszawy, Rafałke- 
■s, adwokata warszawskiego i Buchsbauma, 
dziennikarza ze Lwowa.

B a n d  (żydowscy komuniści) czyli „Ogólny 
żydowski związek robotniczy41 wysuną.!: dr. Ja- 
kóba Breesa, adwokata z Krakowa, M. Papiera, 
Sierowujka konsumu robotniczego, dr. Schui- 
donfreia, adw. i dr. Foneterblaua, adwokata.

TYrawcie n i e z a l e ż n i  s o e y i l i ś e i  zgło- 
Lili do sejmu listo z drem Bolesławem Drobne- 
ij*m, pp. Żuławą i Bieroóską.

Pm§ we czwartek zgłoszona zostanie Het a 
jSefoofeś Narodowej do Senatu, a w piątek li- 
Aa. Jedności Nar. do Sejmu.

Co się tyczy innych stronnictw, to krążą po
głoski o fuzyi D. U. P „ Komitetu urzędników 
żydów i mieszczan. Na czele wspólnej listy sej
mowej stałoby nazwisko prez. Nowaka, a na
senackiej prof. Jaworskiego i prez. Epsteina. 

%
Zebranie wyborców aa Wesołej.

Przypominamy, że Komitet wyborczy Chrz. 
Zw- J- Nar. urządza jutro w piątek 6 bm. o go
dzinie 7 wiecz. przy uh A. Potockiego 11. wiel
kie zgromadzenie wyborców i wyborczyó 
z dzielnicy Wesoła. Referaty' wygłoszą a za
razem przedstawia się wyborcom kandydaci 
z listy bloku Jedn. Nar. inż. Mianowski i  prof. 
Uniw. Jag. Konopczyński.

Kandydaci katolickO-Iudowl.
Z ramienia Stron. Kalol.-ludowego wchodzą

cego w skład Centrum Polskiegs (lista nr. 12) 
ubiegają się o mandat sejmowy następujący 
kandydaci:

Okr. 42 (Kraków powiat, Chrzanów, Miechów 
itd.) dr. Fr. Sterezyk i rolnik Szybowski ze Ska
winy; okr. 43 (Wadowice, ■ Biała, Nowy Targ 
itd.) poseł Maślanka i inspektor Lorenz, okr. 
44 (Nowy Sącz, Bochnia itd.) rolnik Jasiński 
St. z N. Sącza, ks. wikary Luz ar z Bochni i rol
nik Stach Jan, okr. 45 (Tarnów) pos. Matakie- 
wicz i ks. dr. Jan Czuj, urzędnik Rysiewicz 
i rolnik Kardas, okr. 46 (Jasło itd.), nauczyciel 
Bron. Graj i Dr, Wład. Sokałski, członek Najw. 
Sądu, okr. 47 (Rzeszów itd), dr. Franciszek 
Stefczyk i poseł Jan Potoczek, okr. 48 (Prze
myśl itd.), ks. poseł Kotula i Maryan Bohu- 
czek, okr. 49 (Sambor itd.), inż. SListowsld.

Poza Małopolską stawia S. K. L. własnych 
kandydatów w Pułtusku (okr. 81, Zamościu 
(okr. 22) i Białej Podlaskiej (okr. 25).

Do Senatu ma stawać podobno ze S. K. L. 
w  wojew. krakowskiem p. Oktaw Dcszot, wi- 
eewoj. ze Lwcwa.

„Bo nie będą kraść".
W  agitacji wyborczej na wsi można obec

nie 6potkać się s ciekawem zjawiskiem. Nieje
dnokrotnie chłopi mimo całej nieufności, jaką 
mają do obszarników i wogóle do „panów", 
przyjmują ich kandydaturę motywując to sło
wami: „To bogacz, on przynajmniej nie będzie 
kradł."

Tak więc dzięki rozmaitym aferom, w któ
re wmieszani byli piastowi posłowie, chłop boi 
.się już wybierać posłem niezamożnego czło
wieka, bo nie wierzy w jego uczciwość jako 
posła. I  z obawy by nie wybrać dojlidziarza, 
zwraca Sw® zaufanie de „pana".

Jest to zaiste druzgocący wyrok, wydany 
przez duszę chłopską na zdeprawowanych przy
wódców wsi.. —

Z data politycznego.
Życkd przeciw samoobronie polski®].

E.usaebwm młodzieży lwowskiej preed «<- 
lewem Uniwersytetu Jana Kazimierza przez ży
dów (o  ezeaa pisaliśmy wczoraj) wywołała na- 
mralelo oburzenie syonistyczaego „Nowego 
ftcenaika". Organ ten poszedł w ślady prowo
katorów ayonistycznyeh ze Lwowa, którzy, jak 
włidomoy uchwalili na wiecu akademickim bea- 
CŁ-:Iną odezwę i wymyśla patryotycznej mło
dzieży polskiej od „rozwydrzonych mas żydo- 
ierczych", „zakutych sztubackich łbów", ^czar
nej sotni”  itp. epitetów nie szczędząc przytem 
picŁ Głąbińskiego, który na wiecu młodzieży 
polskiej przemawiał. *

Jedną tylko stukną uwagę uczynił „Nowy 
BzisErrik", zaznaczając, że „to wszystko nie 
Jest <fo pomyślenia w żadnem środowisku kul- 
Urmiaom",. Istotnie, niema na świecie środo
wiska, gdzie żydostwo opanowałoby uniwersy
tety, uieana narodu, którego młodzież nie mo
głaby się kształcić, wjpjierana z uczelni przez 
żydów. Tylko w Polsce, którą żydzi uważają 
za swój hotel i  do której wciskają się wszelki
mi sposobami, młodzież polska musi walczyć

0 naprawę Kościoła.
1. Wyszła w b. r, praca zbiorowa profesorów 

Uniwew. pk: „O naprawę Rzeczypospolitej". 
NałezaSo się już z góry spodziewać, że w tego 
rodzaju dziele, omawiającem ważniejsze dziedzi
ny życia Judzkiego, nie braknie także rozpraw 
o Kościele katolickim. Wszak Kościół ten jest 
tak ściśle z państwem polskiem od wieków 
awiązany, że objawy życia Kościoła musiały 
być uwzględnione, gdy mowa o naprawie Rze
czypospolitej. Nie jest też czemś niereligijnem 
mówić «  naprawie Kościoła, byle uwzględnić 
dwa następujące punkta patrzenia na KośdóŁ

Kośedół jest instytucyą b o s k o  - l u d z k ą .  
Załeżeuy zoetał przez Chrystusa, otrzymał od 
•Kiego organizacyę, otrzymał prawdy Boże, dar 
nieomylności w nauczaniu tych prawd, środki 
zbawcze itp. Ale to wszystko oddanem zostało 
łodziom do przechowania i rozwijania, jakoteż 
3o przystosowywania w miarę potrzeb i eko- 
JSesuośei, w jakich ludzkość się znajdzie. Wy- 
kcńezenie oiganizacyi kościelnej, przystosowa- 
wani© objawionej nauki do ludzi i czasów, 
Srjrrowadzcnie jej w życie i w czyn mieli usku- 
feraaać ludzie. Wszy suko, co l u d z i e  r o b i ą ,  
s t o le ,  a u a w e t  mus i  u l e c  r e f o r m i e .  
Stąd można też mówić, o ile pierwiastek ludzki 
Ina się na względzie, e reformie Kościoła. To, 
co jest a Hfitanowieaia Bożego w Kościele musi 
pezoafrw nietknięte; można to rozwijać, ale 
feiotnej ŁBiiajiiei lub usunięciu nie może podpa
dać —  lecz to, co ludzkie? może być udosko
nal ona  ̂ a aa w et zmienione i zastąg'oim ezemś
IWOTem, lcpszem ..

0 możność nauki, bo olbrzymi napływ żydów 
wprost ją uniemożliwia. A trzeba dodać, że ten 
najazd żydowski na polskie rasekue, to najwy
mowniejsza ilustracja roli, jaką odgrywają ży
dzi w Polsce. Nie złożyli oni podatku krwi, 
młodzież ich, uchylająca się od wojska, nie 
straciła lat nauM, a wojna była dla żydostwa 
tylko dobrym interesem, który wzmocnił ich 
ekonomicznie. Więc mają środki, aby pchać 
się do uniwersytetów i wypńyać młodzież pol
ską. Takich stosunków niema istotnie w ża
dnem środowisku.

0 tem wie ztbszią dobrze ,,Nowy Dziennik", 
ale z żydowskim cynizmem rozdziera szaty nad 
„wybrykami (!) lwowskimi", w których wzięła 
udział cała młodzież po7ska, nie wyłączając so
cjalistów. Jest to najlepszy dowód, że samo
obronna akcya społeczeństwa polskiego jest 
wproet koniecznością przed zalewającą nas na
walą żydostwa.

Brylizm jest niezwyciężony!
Kampania red. Jampołskiego w „Ruryerze 

Lwowskim" przeciw p. Brylowi i brylizmowi 
nie odnosi —  jak się zdaje —  sukcesu. O są
dzie partyjnym nad p. Brylem bowiem nic nie 
słychać, a p. Bryl ogłasza nawet z tupetem,

W  rzeczonej praćy zbiorowej pierwsza księga 
jest poświęcona sprawom religijnym. Nosi ty
tuł: „Życie moralne", a obejmuje dwa spore 
artykuły prof. Uniw. Jagieł! K u m a n i e -  
c k i e g o : „W  przełomowej chwili" i drugi 
prof. Uniw. wileńskiego Z d z i e c h o w s k i o -  
g o : „Kościół a inteligencja". Obydwa arty
kuły podnoszą strony ujemne —  zdaniem ich 
autorów — dzisiejszego Kościoła, które nale
żałoby zreformować i podają mniej lub więcej 
wyraźne sposoby, w jakim kierunku ta refor
ma miałaby pójść. Rozpatrzymy krytycznie 
obydwa artykuły.

1. Zdaniem prof. Kumanieckiego „Chrystus 
chciał mieć przedewszystkiem K o ś c i ó ł  mi 
sy jn y .., tymczasem Kościół przemienił się 
w organizację na zasadzie stałości i przekształ
cił się zwolna w biurokratyczny ustrój kościel
nych urzędów". Już tu należy zapatrywanie 
szan. prof. sprostować, Chrystus chciał mieć 
Kościół i misyjny i „organieacyę na zasadzie 
stałości". Oczywiście chciał mieć swój Kościół 
misyjnym, bo wysłał Apostołów i ich następ
ców do nawracania całego świata.. Kościół też 
tę misyę zawsze spełniał i  po  d z i ś  d z i e ń  
s p e ł n i a ,  nawracając pogan i innowierców. 
Ale Chrystus chciał także, by nawróceni łą
czyli się w jedną społeczność i midi swych bi 
skupów, i kapłanów, stale między nimi osia
dłych.

Że w istocie tak jest, świadczą Kościoły za
łożone/jeszcze w czasach Apostolskich. Aposto 
łowię oczywiście najlepiej wiedzieli, jakim ma 
być Kościół, by był po myśli Chrystusa. 
W t. 53 zwołuje św. Paweł do Milotu w Malej 
Azyi kapłanów i Biskupów z Efezu i okolicy.

że- pociąga p. Jampolskiego „za osz-czcrcze ata
ki" do odpowiedzialności sądowej- Że w ko
łach inteligencji lwowskiej wrażliwość etycz
na jest jednak większa niż wśród piastowców, 
dowodem tego jednogłośna uchwała wydziału 
Kasyna i Koła liter.-artyatyeznego w© Lwowie, 
wykluczająca posła Bryla z obn tych szannjąr 
eych się instytucyi

Jak piastowey dochodzą do majątku.
Warszawski „Kuryer informacyjny" ogłasza 

n o w ą  a f e r ę  d o j l i d o w s k ą  wśród pia- 
stowców. Oto posłowie piastowi K o w a l c z u k  
i Ma k u c h ,  zjawili się u p. Grabowskiej, któ
rej majątek Suszki (w okolicy Wysokiego Li
tewskiego) powiatowa komisja nadawcza zar 
kwalifikowała na parcelację między żołnierzy 
i oświadczyli, że wystarają się swoimi wpły
wami o anulacyę uchwały komisji nadawczej, 
jeśli p. Grabowska s p r z e d a  S u s z k i  z 
w o l n e j  r ę k i  przedsiębiorstwu parcelacyj- 
netmn, pozostającemu pod ich zarządom za 28 
milionów mkp.

Sterroryzowana w ten sposób p. Grabowska 
zgodziła się na propozycję i dzięki staraniom 
tycb po&ł&w nadawcza komisja województwa 
u n i e w a ż n i ł a  d e c y z y ę  k o m i s y !  po
w i a t o w e j ,  dzięki czemu mogli oni zaraz 
p r z y s t ą p i ć  do  p a r c e l a c j i  S f o l w a r 
ków.  Rozpoczęli od pobierania wysokich za
datków, przekraczających blizko d w u k r o t 
n i e  c e n ę  k u p n a  i w ten sposób wypłacili 
p. Grabowskiej zadatek w wysokości 10 milio
nów mkp.

Cały majątek’ rozuarcełowali pomiędzy 54 o- 
sadników. T y l k o  ś“ z n i c h  s ł u ż y ł o  w a r -  
m i i p o l s k i e j .  Reszta składa się wyłącznie 
z agitatorów „Piasta". Ci byli żołnierze polscy 
otrzymali najgorsze drobne działki, w których 
się nawet studni dokopać nie mogą i muszą się 
udawać po wodę o 3 kin. odległą. Natomiast 
inni osadnicy a w tej liczbie Kowalczuk i Ma
ilach oraz znany agitator ludowco-wy Sekuła 

*;ą dziś w posiadaniu pięknych, gospodarstw, 
dochodzących .do 85 morgów obszaru.

Tak przeprowadzają piast&wcy „reformo rol
ną" i „nadanie gruntu żołnierzom". Istotnie 
—  wkrótce żaden poseł i agitator piastowy nie 
zostanie bez folwarku... Wpływy polityczne 
stronnictwa pomagała im znakomicie.

Spółki leśne, Dojlidy, Bryl, M. Dąbrowski, 
Plon, Suszki, Makuch, Kowalczuk... Ciąg dal
szy nastąpi.

Mustafa Kemał-basza.
Pogromca Greków w Azyi Mniejszej, uwiel

biamy dziś przos wszystkich Turków bohater 
narodowy, M u s t a f a  K e m  &1, urodził się 
1872 r. w Salonikach. Pochodzi on z© znako
mitej rodziny, która mieszkała przed laty w A- 
natolii.

Jut od początków swej karyery wojskowej 
odznaczał się energią f duchem inieyatywy, 
który wyróżniał go wśród ociężałego i ospałe
go, jak zwylde w Tureyi otoczenia. W  latach 
dawniejszych przyjaźnił się z Enverem i bę
dąc. .za- .panowania Abdul Eąmida, kapitanem 
sztabu generalnego, zaliczał się do przywód
ców, 'organizującej się wówczas' „młodej Tur
c ji" . W  roku 1909 odegrał wybitną rolę pTzy 
detronizacji tego sułtana, dokonanej przez ar
mię, która 7, Salonik przymaszerowala do Kon
stantynopola i przyczynił się do powołania na 
tron sułitańaki księcia Mohammeda, który prze
bywa! wówczas na wygnaniu.

W  wojnie 1912 r. brał’ Kerna! udział jako 
major sztabu gen. a w rok później- został woj
skowym „attache" przy poselstwie tureekiem 
w Sofii. Podczas wojny światowej odznaczył sio 
w walkach, iakio staczała armia turecka nad 
DardonaHami z wojskami angielsko-francirskie- 
mi. Mianowany w tym czasie generałem, objął 
dowództwo 7-ej armii tureckiej walczącej w 
Palestynie pod Dżemalem-baszą..

Po przegranej Tureyi,' zajął się Kemal orga
nizowaniem jej sił zbrojnych na terenie mało- 
azyatyc-kim. gdzie wkrótce zebrał 100.000 lu
dzi, przeważnie Wysłużonych żołnierzy-ocliolni- 
kówJ niesłychanie do niego przjwzinzanycli.

Jako głowa, rządu angorskiego dał dowody 
dużej zręczności dyplomatycznej, której piciw-

szym' owoceto Było zawarcie układu *  rządem 
francuskim w roku ubiegłym, na skutek misyi 
delegata francuskiego Franka Bouiilona.

biskupstwa katswickis.
Jak wiadomo na zjeździe katolickim w Kato

wicach dnia 10 września wyłoniła się rezolu
cja  domagająca się utworzenia w wojewódz
twie Śląskiem samodzielnego biskupstwa. Spra
wę tę omawia obecnie w jednym z ostatnich 
numerów „Goniec S!ąs>ki“ . Rezolueyi tej —  pi
sze —  nie wysłano dotąd tam, gdzie należy. 
Nie wysiano je j ani do R-zymu, ani do War
szawy do Nuncjusza, działają widocznie jakieś 
ciemne siły, wrogie Kościołowi i wrogie Pań
stwu polskiemu, jakieś intrygi, może nawet nie
mieckie, aby tylko rezolucya pozostała na pa
pierze w Katowicach.

Sprawa wyodrębnienia województwa śląskie 
go z dyocezyi wrocła-wsidej należy do tych 
spraw, które należy prędko załatwić i nie po
winno to przedstawiać poważniejszych trudno
ści, jeśli się przypomni szybkość, z jaką Stoli
ca apostolska załatwiała w ostatnich czasach 
inne analogiczne sprawy.

Wszak terytoryujn wolnego miasta Gdańska 
wyodrębniono z dyecezyi cheiimńsko-warmiń- 
sktej, a obccnio podlega wprost Stolicy apostol- 
sfciej, która niem zarządza przez adminiatrato- 

| ra ks, biskiżpa 0 ‘Rourke.
Zamieśziralo przeważnie przez włoską ludność 

miasto Fu:me (Rjeka), zostado przez Stolic© 
apostolska wydzielone z chorwackiej dyecezyi 
i oddane w samodzielny zarząd adnrinistrat o- 
rowd apostolski emu narodowości włoskiej. Nie
mieckie parafie zachodnich Węgier, przyznane 
Austryi wyjęto z pod zwierzchnictwa węgier- 
sldch biskepów Sabaryi (Szombatheiy) i Gyeni 
i  powierzono arcybiskupowi wiedeńskiemu. Toż 
samo przeprowadzono co do owych parafii ar- 

I chidyecczyi ostrzychomski&j, które, dziś stano
wią część składową Czechosłowacji. Pomimo, 
żo ludność ich jost w części mmłziarską, zo
stały one wydzielone z arehidyecezyi ostrzy- 
chemskie) i oddane w zarząd słowackiemu ad
ministratorowi ressyduiąecimu w Tyma.wie.

A dalej w Besarabii przyłącz cno do rumuń
skiej dyocezyi Jaesy wszystkie parafie, które 
poprzednio należały do dyecezyi tyraspolskiej, 
a które po wojnie dostały się pod panowanie 
rujtreuńslrie. Na Rło-waeyi zostali z wyjątkiem 
biskupa koszyckiego, wszyscy biskupi madziar
scy zastąpieni biskupami Słowakami, jak nie
miecki biskup Met7.u musiał ustąpić miejsca bi
skupowi francuskiemu. Daleko donioślejsze je
szcze zmiany w tym kierunku, nastąpiły w by
łych koloniach niemieckśeh, w których nieomal 
wszystkie placówki zajmowali uprzednio misy o- 
narze i biskupi narodowości niemieckiej.

Pokazuje się więc, że Stoliea Apostolska 
zmienia, przesuwa, reformuj© ilekroć tego do
bro dusz. i Kościoła • wymaga. Jeżeli inaczej 
dzieje się s » sprawą biskupstwa katowickiego, 
to dlatego, że nie p r z e d s t a w i a  s.i.ę jiz.e- 
c.z.y pg,o,s,f,o I  j,a,s,n.o W . a t y k a n o  w i . 

A  nie przedstawia się z winy tak Polaków jak 
i Niemców. Z winy Niemców dlatego, że źle go 
informują, z winy Polaków, bo ci za mało go 
informują.

Listy wyborcze.
przeglądać można jeszcze tyfko w dzisiejszym 
dniu od godziny 11 —1 ł od 4 — 8 w odno 
śr.yeh Komisy ach obwojo^rych. Termin wno
szenia reklamacji, jak również zgłaszania list 
kandydatów do Sejmu upływa z dniem 6 bas. 
a godzinie 8 wSeczór.

Kto nie skontrolował jeszcze arkuszy wy
borców winien uskutecznić to w dniu dzielej- 

• sejun, jutro bowiem listy uprawnionycb do glo
sowania nie będą dostępne dla interesowanych.

Do wieczora wczorajszego dnia wpłynęło 
około 5.1159 reldamasyi.

K R O N I K A .
Z KRAUL AKADEMII HANDLOWEJ.

W  bieżącym roku .szkolaij-m stan liczebny 
młodzieży w krakowskiej Akademii handlowej 
przedstawia się następująco: Do 4-klasowej mę
skiej szkoły zapisało się 307 uczniów, do żeń- 
skioj 172 uczenie, do 2-klasowej szkoły męskiej 
uczęszcza 173 uczniów, do żeńskiej 280 ucze
nie. W porównaniu z ubiegłym rokiem -podnió 
sła się frekwencja w oddziałach męskich, zni
żyła się zaś nieznacznie w oddziałach żeńskich.

Kurs abituryentów, na którym rozpoczęły się 
onegdaj wykłady, liczy 7 oddziałów, w każdym 
ponad 70 słuchaczy. Ogółem na kur s  a b i 
t u r y e n t ó w  z a p i s a n y c h  j e s t  5Q2 s ł u- 
c h a c z y. Iiczlra uczestników tego kursu 
w ubiegłym roku była mniej więcej taka sama. 
Wraz z 56 uczniami t. zw. kursu wieczorowego, 
i l o ś ć  u c z n i ó w  A k a d e m i i  h a n d l o 
w e j  w y n o s i  1490 osób.

Prowadzone w ostatnich latach ’ '".nmiesięcz- 
r,e kursa handlowe dla ofic.-r -wididów, 
w tym roku nie istnieją, guyż „chodziła 
potrzeba ich otwarcia. Z  powodu -.kiej ilości 
klas, gmach Akademii okazał się zą szczupły, 
toteż dyrekcja zakładu uzyskała w budynku 
gimnazjum św. Anny trzy sal© na popołudnio
wą naukę.

Z Inicjatywy krakowskiej Izby handlowej, 
oraz Kongregacji kupieckiej powstaną w Aka
demii handlowej jeszcze w bieżącym miesiącu 
specjalne oddziały dla kupców i przemysłow
ców. D jt. Akademii, p. Kannonberg, opracowuje 
obecnie szczegółowy program nauM na tych 
kursach.

OBROŃCY ZASĄDZONY Q1 ADWOKATÓW 
WNOSZĄ ODWOŁANIE OD WYROKU.

Przed krlkema dniami donosiffśiny o zasądze-i 
niu adwokatów: prof. Reinholda i Dra Gold-
blatta za obrazę prok '.Sobańsiriego w procesie 
Dra Drohlicha-, fałszerza koron ezeskich. Obroń
cy prof. Reinholda i Dra Goldblatta: Dr Ober- 
łander i Dr Heski, którzy zastrzegli sobie trzy 
dni do namysłu co do przyjęcia wyroku, wnieśli 
odwołanie do sądu apelacyjnego.

FUNKCYONARYUSZE MAGISTRATU ŻĄDA
JĄ ZALICZEK.

Wczoraj w biurze wiceprez. m. Sarego zjawiła 
się delegacja urzędników miejskich w sprawie 
wypłaty urzędnikom Magistratu zaliczek takich' 
samych, jakie przyznane zostały przez rząl 
pracownikom państwowym. Również tesame żą. 
dania przedstawili wiceprezydentowi reprezen
tanci służby miejskiej. Wiaeproz. m. Sare, nie 
mogąc na własną rękę rozstrzygać tych spraw, 
przyrzekł omówić przedstawione mu żądania na 
konferencji międzyprezydyalnej w sobotę dnia 
7 b. m.

Dowiadujemy się, że fundusze miejskie są tak 
dalece nadwątlone, że zebranie odpowiednich 
sum na wypłaty poborów miesięcznych urzę
dnikom Magistratu napotyka przed każdym 
pierwszym na o l b r z y m i e  t r u d n o ś c i 1 
Z wiarygodnych źródeł komunikują, nam, że 
dotacje, które gmina otrzymała od rządu z gó
ry na rok 1923, w y c z e r p a n o  już co doi 
marki. Podobno prezydyum, wobec ostatnich 
żądań fnnkcyonaryuszy miejskich, znalazło się 
w położeniu niezwykle kłopotliwem.

A jednak prezydent, Fedorowicz p r z y g o 
t o w u j e  na p r z y j ę c i e  ministrów Nowaka 
i Kumanieckiego b a n k i e t ,  który finanse 
miejskie uszczupli znowu o milionowe sumy. 
Czy radcowie miejscy nie myślą zaprotestować 
przeciwko karygodnej gospodarce prezydenta 
miasta?

Kraków, 5 października.

NIEPOPRA.WNA AURA/ Po szeregu dni 
deszczowych i wietrznych, rozerwały się wczo
raj nad ranom zbite opony chmur, ukazując 
nam uśmiechnięte, radosne słońce. Rozjaśniały 
brzegi ponurych i poszarpanych pasem, a tu 
i ówdzie wyglądnął błękit nieba, nadając wi
dnokręgowi żywości i pogody. Z niewątpliwą 
uciechą przyjęli mieszkańcy Krakowa zapowia* 
dającą się zmianę, długotrwała bowiem pluta 
i dojmujący chłód dały się wszystkim dotikli-

Napomina ich: „Pilnujcie sami siebie i wszyst
kiej trzody, nad którą was Duch św. posta
nowił biskupami, abyście rządzili Kościół Bo
ży". (Act. Ap. 20, 28). Pod koniee r. 64 usta
nawia św. Paweł biskupem Efezu św. Tymoteu
sza, kaae mu święcić kapłanów dla Kościoła 
Efeskiego (1 Tim. 4, 14). Na Krecie ustanawia 
biskupem św. Tytusa i każe mu również usta
nawiać „kaplany po miastaeh" (Tit. 1. 3). W Je
rozolimie biskupem na stałe zostaje- św. Jakób 
Apostoł. Po nim, jak z Historyi Euzebiusza 
(H, E. PV. 5) się dowiadujemy, ,,aż do zagłady 
żydów za SBadryana byle w tem mieść:& ls bi
skupów". Także posiadamy kety biskupów Rzy
mu. Koryntu, Antyochii itd., wszędzie stale 
przebywają biskupi z kapłanami i dyakenami 
(zob. moją pracę: „Początki hierarchii kośeiel- 
hfej).

Kościół miał się, zdaniem prof. K., „prze
kształcić zwolna w; b i u r o k r a t y c z n y  
u s t r ó j  k o ś c i e l n y c h  u r z ę d ó w " .  Nie 
wiem, czy do urzędników kościelnych zalicza 
prof. K. także Papieża, biskupów i  kapłanów, 
bo gdyby tak, to byłby w błędzie, gdyż ci 
Est.nłeli od początku w Kościele 1 to z ustano
wienia Chrystusa. Może ma na myśli konsy- 
storze biskupie, kongregacje papieskie, urzędy 
parafialne. Prawda^ to powstało z czasem, ale 
w stosunkach ludzldcb bez urzędów pewnych, 
dla zaprowadzenia ładu i porządku w czynno
ściach nigdzie się nie obyło i ni© obejdzie.

Twierdzi dalej prof. K.: „To, eo było w za
łożeniach jednem z głównych 2adnń Kościoła, 
n a u c z a n i e  i opiekowanie się k w. © s t y ą 
s p o ł e c z n ą ,  przybrało także biurokratyczne 
znamiona. Pierwsze zeszło do rzędu jakiejś

części rytuału, drugie zatrzymało -się dawno na 
pewnym stopniu rozwoju". Nauczanie wiernych 
Kościoła zawsze odbywało się w czasie Mszy 
św. tak, jak po dziś dzień się dzieje, więc nie 
się nie zmieniło na gorsz© w Kościele od czasów 
Apostolskich. Kwestya społeczna ni© jest g’ló- 
wnem zadaniem Kościoła. Kościół się nią zaj
mował zawszo pod- postacią uczynków miło
siernych, a zajmowanie się mą w dzisiejs-zem 
pojęciu ni© może być nakładane na barki Ko
ścioła jako jego pierwsze zacianio, bo sprawy 
zbawienia dusz są jego pi&rwszcjn zajęciom, 
ale I od kw&styi socjalnej Kościół, o Ee jego 
główne obowiązki pozwalają, nie uchyla się.

„Ńie można też przeoezać — słowa prof. 
K. -— że r a c j o n a l i z m  i ś w f a t o p o -  
g l ą d  ma t  e r y  a l I s f  y c z n y  nie pozosta
ły bez wpływu, na duchowieństwo. Chcieć ko- 
trecznio rorumawo wyjaśnić zagadnienia, któ
rych geneza i istota są przed okiem człowieka 
sakry to osiąga często wyniki inne od zamie
rzonych. Religia to cFnedzrna uczucia, to wia
ra". Myli się szan. prof. twierdząc, ż& rrfgia 
to dziedzina samego uczucia. Religia w  rzeczy
wistości obejmuje wszystkie władze duszy: ro
zum, wolę i uczucie. Rozum musi przynajmniej 
tyle wykazać człowiekowi mającemu uwierzyć 
(mówimy o rozwiniętym umysłowo), że dana 
prawda jest przez Boga objawiona. Wykazuje 
czy to wprost ze źródeł objawienia, czy pośre
dnio dowodząc, że nieomylny Kościół katolicki 
naucza toj prawdy jako objawionej. Wiara be?, 
takiej rozumnej' przesłanki byłaby ślepą, 
a wice nierozumną, niezgodną zatem z rozumną 
naturą człowieka. Dopiero skoro rozum wyka
że, że dana prawda jest objawioną i przed

stawi jej piękność, wzniosłość itd. porywa nią 
uczucie i wolę. Wiara na samem uczuein opartą 
mogłaby być z gruntu fałszywą,1 ho przecież
i Mahometanin i Chińczyk zapalać się mogą do 
swych wierzeń religijnych,, a my wiemy, że cm® 
są fnJtwywe. Można się też zapalać do własnych! 
mrzonek i urojeń i brać je 7.a objawienia 
Uczucie jest bardzo cenne w religii, ale musi, 
być kierowane rozumem.

Prawda, że w religii katolickiej jest wid® 
tajemnic, których rozum nie pojmie, ale rozum 
ludzi wykształconych mus: przynajmniej tyle 
pojąć, że tajemnica nie jest głupstwem, spra®» 
eznem z rozumom. W duszy ludzkiej jest wro
dzona ciekawość i ciągle człowiek dąży do od
powiedzi na pytanie: dlaczego tak, czemu nie 
inaczej? Umysł ludzki jeśli nie dowodu, to che* 
na wszystko przynajmniej przystępnego rzeczy 
wyjaśnienia, choćby analogii, uzmysłowienia nal 
przykładach Itp. —  a w Kościele katolickim 
nic więcej przy tajemnicach rozumowo się ni§ 
udowadnia.

A pytam się, szan. prof., co ma kapłan zrób 
bić, jeśli wierni pytają się g© o bliższo wyja
śnienie, a nawet o rozumowe uzasadnienie gło
szonej prawdy objawionej? Chcąc się całkiem 
pozbyć rozumowań la w religii, trzeba się wprzód 
wyzbyć natury ludzkiej, albo trzeba być tępym 
umysłowo i obojętnym na prawdę religijną, 
albo też wbrew nraumnej naturze ludzkiej, która 
wszystko zresztą bada i wszędzie szuka racyjj 
w jednej religii trzebaoy chodzić po omacku*

X. Eh- M. Sieniatycid, 
prof. Uniw, Jag,
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W w ś  znaki. Niestety, Jri gdyby na. urągowi
sko f~oskom ludzkim, zaśmieciło ns; ihwilę jeno 
jasne słoóoe, by ukryo się szczelnie i zna s»ę. 
na długo poza gęstą op< '1 chmur. Spadł zno
wu rzęsisty deszcz, a do*t warzystwa przyłą
czył się siny wicher, róóry ukradł drzewom 

Iżó&rtiojące liścia i rzucił je na poniewierkę na 
u9ee i chodniki...

PRZYJAZD PRJIMIERĄ NOWAKA I  MIN. 
KUMANEBCKIEGO. Jak już donosiliśmy, dzi
siaj, w » eswartok, o godz. 10.20 wieczorem 
przyjeżdżają de Kral owi premier Nowak i min.

Kumamecłu. /Jjrwszy udzielać będzie 
ijewództwa- w piątek 
w południe, zaś min. 
ik 9 b. m.r również 

t  za, od godz. 12.30—2 po

6
'Kus.
;w gr 
poładaia.

Premierowi 
stanu p. Studzili 
gewftaa, a  mm. 
ling. M inistrów 1 
in a u g u ra c ji roi 
tccie Jagiell.

irzyszyć będą: podsekretarz 
i  sekretarz osobisty p. An- 

umanieckiemu Dr Jan  T ry -  
wezmą udział w  uroczystej 
akademickiego na Uniwersy- 

a’u 7 b. m.
O D Z N A C Z E N I E . J&Ł « ę  dtrw udujem y, D r  

K a ź m ie rz  M aryan Mons^^aki, b. rade: posel
stw a w Bękart szcie, odznaczony został przez 
król*, Ferdynanda I orderem Gw iaady Rumuń- 
Bkici w  stopniu komandora.

Z t R A N Y  N A  'S T A N O W I S K U  D U W . O K R . 
K O R P . W  K R A K O W ig .  W dniu 6 b. m. opu
szcza nasze i^jj. ra /gen. Osiński, dotychczaso
w y dowódca k-Orp. w Krakow ie, udając się 
na aowe służbowe 'w eisce do W arszawy. O by
watelstwo Krakow a, jak 5 cały okręg korpusu, 
z  żalem żegna i  d jpdżającego generała, który  
przez pótararóczryjpabyt swój w K rakow ie na
wiązał serdeczną p ić  m iędzy obywatelstwem  
a wojskowością 5/ tworzył nader harmonijne 
współżycie obu- irc h  odłamów społeczeństwa.

M inister , spraw wojsk, w yraził w  rozkazie  
'dziennym nowemfl dowódcy okręgu korp. w 
K rako w ie ,"g es. dyw. J. Czikelow i, uznanie za 
jego w yd a  tną pr*ęę na stanowisku szefa admi- 
nistracyi armfi, ■  '■re to stanowisko zajmował 
bezpcśredi io  p ra? i objęciem dowództwa kra
kowskiego okręgu korpuśnego. Szczególne za
sługi położył m dęPujący szef admin. około prze

m y s łu  wojennego; tworząc pierwsze podstawy  
m obilizacji technicznej.

W  F E J L E T O y i E  D Z I E N N IK A  na czwartej 
stremde dzisiaj sprawozdanie z obe-

p.
[zisiejszym, jutrzejszym  i  poju- 
■jemy w oddcińku na drugiej 

prof. Sieniatyekiego o artyku- 
Kum anieckiego i  Zdziechow- 
Tch „reformie Kościo ła” , a  za- 
CE-?le dzieła zbiorowego „O  na- 

• 96polit ej“ .
, J A N  P O W A L S K I? ”  W  odpowie- 
.pytania co d o  osoby „Ja n a  Po

k o ra  znakomitej powieści: „N ad  
[tórej p. M aciej Szukieiwicz za- 

N arodu" dwa interesujące 
ty lk o  zakom unikować, że 

pseudonimem żony jedne-
profesoów n* Uniwersytecie

WĘGrSL NIE PODROŻEJE. Według wiado- 
Hmoścś, nadchodzących z Katowic, podwyżka 
(Sou wegża na razie nie nastąpi. Podwyżka spo- 
j (wodowana jest tylko na wypadek, gdyby ko- 
'szta transportu poszły w górę.

OGRABIONE MIESZKANIE. Wczoraj w są
dzie okr. kar lym w Krakowie toczyła się roz
prawa, przeciw F-ozalii Zając, lat 22, służącej, 
'Annie liszkównej, lat 19, wyrobnicy, Stanisła- 
„wie Kłuskównej, lat 22, wm-obricy i Julianowi 
/Fudale, lat 20. Wszyscy oskarżeni są o zbro
dnię kradzieży, dokonanej w nocy z 17 na 18 
lutego Ł92C r. w Sierszy, na szkodę pp. R?d*“~ 
ckich, pra.odawców Zającowej. Według aktu 

poskarżenia, obwinieni, korzystając z nieobecno- 
: ści pp. Ra leckich, “kradli z ich mieszkania zna- 
jczną ilość garderoby i biżuteryi, oraz srebrne 
i  złote monety austryackie wielomilionowej war- 
t*ści W toku śledztwa wyszło na jaw, te Zają- 
ówna wprowadziła współoskarżonycli do mie- 

jej państwa i wskazała im, gdzie znaj- 
-dują rzeczy większej wartości! Spółka zło
dziejska, p » dokonanym rabunku, uraczyła się 
jmasą pąezków, pozostawionych na tacach 
i(w kredensie.

W«a»rajszą rozprawę, ktÓTej -przewodniczył 
,b. s. o. Warzeszkiewicz, odroczono, celem prze- 
tłnehaitia nowych świadków.

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym ob 
iizar wysokiego ciśnienia leżał nad południową 
Europą i na zachód od Norwegii, niskiego zaś 
nad Isłandyą i nad zachodnią Rosyą.

W P.Jsoe przeważały wiatry x kier nków żacho- 
dui( h, ktire, niosąc chłodne i wilgotne powietrze 
* nad Atłastyku. spowodewały pochmurną i didży- 

pogode. Temperatury w godzinach pohi- 
l wahały się w Polsce w gra Jcach od 9—12* 
nań 4-9, Lyfów 4-12, Warszawa +11, 

t • k -MO).
K r a k ó w :  Temperatura +9.3, maximum
■*.3, u_ohł“ n +6.2, opad 0.8 mm., stan nieba: 

.Uimmr*©.
P o  gnoza na c z war t e k :  Stopniowe polep, 

i.enie si« *t»nu pogody, niewielki spadek tempera- 
y, słaue wiatry z kierunków półn.-zachodnich.

Z Polaki I w  świni*.
25NABB}*1NNY OBJAW. Dzienniki lwowskie 

-donoszą: W  ciągu 24-godziru-sgo czasokresu od

Sina dnia jednego do r*,na następnego, notuje 
wyczajaie inspekcja V  komisaryatu policyjne- 

iłgo 50- -80 wypadków doniesień o różne prze- 
ikroczeni*. Jednak w wigilię żydowskiego świę- 
jta „sądueg* dnia" za taki przeciąg czasu za- 
.notowaao zaledwie 7 doniesień. Przyczyną tego 
^dodatniego objawu był fakt zamknięcia na ten 
Bzas wszystkich szynków żydowskich, bądą- 
jcych źródłem wszelkiego zła i kryminalnych 
-przestępstw.

URZĘDNICZKA POCZTOWA FAŁSZERK\ 
PRZEKAZÓW POCZTOWYCH. Przed trybuna- 
t|em sądu. karnego we Lwowie rozpoczęła się

rozprawa przeciw dwom siostrom Uk *airkom: 
•Julii Ederównie, urzędniczce pocztowej i Maryi 
Ederównie, seminarzystce, oskarżonym o sprze
niewierzenie pieniędzy z przekazów pocztó- 
wycb, kradzież i oszustwo. Główną działaczką 
była Julia, asystentka, a nastęnie likwidatorka 
w głównej Kasie pocztowej. Wykradała ora 
przekazy jeszcze przed ich rozsortowaniem, fał- 
s::cś ała na nich opdpisy, przeprowadzka zwią- 
zante z tern manipulacyjne zapiski i podejmo
wała pieniądze dla jakiejś osoby podstawionej. 
W ten sposób sprzeniewierzyła 266.000, a wi
dząc, że tak gładko idzie sprawa, sfałszowała 
przekaz na pół miliona marek, a dla podjęcia 
ich posłała do Kasy swoją siostrę, Maryę. którą 
umyślnie w tym celu sprowadziła z Przemyśla. 
Prócz tego, dopuściła się Julia Ederowna kra
dzieży z włamaniem. Mianowicie przy pomocy 
wytrychu dostała się do mieszkania swej przy
jaciółki, p. Hołubowej i skradła kosz z gar
derobą.

Ederówna tłumaczy się, że działała pod wpły
wem jakiegoś Kurdydyka, który, pod grozą wy- 
iawienia jakiejś je j dyskretnej tajemnicy, 
zmuszał ją do oszustw i  kradzieży na rzecz... 
internowanych Ukrainńców. ów Kurdydyk jest 
jednak najprawdopodobniej postacią legendar
ną, wymyśloną przez J. Ederównę dla ratowania 
się z ciężkich opresyi gdyż mimo najskrzętniej
szych poszukiwań, władze nietylko go nie wy
kryły, ale nawet nie natrafiły na najmniejszy 
ślad podobnego osobnika.

RABUNEK W  3 IA ŁY  DZIEŃ W  CUKIERNI. 
W  niedzielę, w samo południe, gdy lokal był 
przepełniony gośćmi, kupowała ciastka w pier
wszorzędnej cukierni p. Zaleskiego we Lwowie 
słuchaczka uniw., p. Suchorzewska. Obok niej 
stanął jakiś przyzwoicie ubrany mężczyzna, 
który po chwili wyrwał jej z ręki torebkę z pie
niędzmi i uciek?, zanim or.a sama i otoczenie 
zdołało zoryentować się, co się stało.

Z TEATRÓW WARSZAWSKICH. Dyrektor 
teatrów warszawskich, p. Lorentowicz, podał 
się do dymisji. Na jego miejsce nikt nie będzie 
zamianowany. Miejsce dyrektora finansów objął 
b. intendent teStrów warszawskich, p. Trojar 
nowski.

Aktorzy warszawscy zażądali podwyżM gaży
0 25 procent. Jeżeli do 6 b. m. sprawa nie bę
dzie załatwiona, naradzą się nad dalszemi kon- 
sekwendyami. Zaznaczyć przytem należy, że 
niektórzy z aktorów biorą po milion marek 
miesięcznie.

GAZETY WARSZAWSKIE PO STO MAREK.
Od 16 b. m. wszystkie dzienniki warszawskie 
podnoszą cenę egzemplarza na 100 mk., a pre
numeratę miesięczną na 2.800 mk.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W  ŁO
DZI. Aj. wseh. donosi: Na wiecu posła Łańcu
ckiego w  Łodzi aresztowań^ został Moteń*Aren- 
sztein, komunista i Hana Gołdberg. Oprócz wy
mienionych. aresztowano jeszcze sześciu człon
ków Komunistycznego Związku proletaryatu 
miast i wsi.

STRAJK KAMIE MCZNIKÓW WIEDEŃ
SKICH, o któi doniosły wczorajsze depe
sze, jest jednym z najoryginalniejszych, jakie 
ldedykołwiek-się wydarzyły j  rooże .mieć-daloko 
sięgające następstwa. Społeczeństwo bowiem 
stolicy A  astry i podzieliło się, bez względu na 
oryentacyę polityczna pojedynczych osobników, 
na dwa wrogie obozy: właścicieli domów i lo
katorów. Ci ostatni nie godzą się na podwyż
szenie czynszu z mieszkań, którego domagają 
się kamienicznicy, ponieważ obawiają się, że 
najmniejsze nawet naruszenie ustawy o ochro
nie lokatorów sprowadzić mugi stonniowe jej 
osłabienie, a wreszcie zupełne usunięcie.

Tymczasem właściciele domów, wychodząc 
z założenia, że przy obecnej wysokości czyn
szów nietylko nie mają żadnego dochodu ze 
swych realności, ale nawet nie mogą opłacić 
podatków, są nieustępliwi i zagrozili w pier
wszym rzędzie, iż zamkną bramy domów i do
pływ wody. oraz przestaną oświetlać schody
1 nie będą czynili porządków na trotuarach 
przed sw;v-ini domami.

Magistrat i policja czynią, co mogą. aby na
straszyć właścicieli realności skutkami prawny
mi, jakie pociągnie za sobą ich postępowanie, 
naruszające bezpieczeństwo publiczne i prawa 
lokatorów. Pomimo tego, kamienicznicy' wie
deńscy, z którymi solidaryzują się właściciele 
realności po innych miastach austryaekich, po
stanowili nio ustępować od żądania podwyższe
nia czynszu mieszkaniowego 1900 razy w  poró
wnaniu z rokiem 1914.

Wojna ta domowa skołetanej Anstryi roz
strzygnie się zapewne niebawem j to nie z ko
rzyścią dla właścicieli domów. Taki już jest 
duch czasu, a pre^ya, wy p-arta przez ich strajk 
na społeczeństwo, nie pomoże,

Zawiadomienia 1 komunikaty.
ZE ZWIĄZKI! POLEK. W sobotę 7 b. m. w Czy

telni Kat. Związku Polek (Szczepańska 5) p. Wi
told Krzyżanowski będzie mówił na temat: „Oświa.- 
ta pozaszkolna w Darni" (Wrażenia z wycieczki). 
Wstęp bezpłatny.

Cegiełki wawelskie.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 8847-mą 

im. Jadwigi i Stanisława Kontkiewczów w 40-letnią 
rocznicę ślubu — dzieci; 38-18 im. ś. p. Klementy
ny Nepresowej — Edmund Lipiński i Henr\kostwo 
de Płiull; 8849 w dniu imienin prof. Dra Włady
sława Janczewskiego — wdzięczne uozenice I kur
su Zakładu położn. św. Zofii; 3850 gimnazjum 
koedukacyjne w Milanówku — nauczycielstwo — 
wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę. Pozatem Bar
bara Lo~ z Edinburga złożyła na ogólne cele od
budowy Zamku 7500 mk„ a trrono profesorskie 
państw, kursów nauczycielskich w Krakowie 
30.000 mk.
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plael otf wkładek oszcz. złożonych na 
książeczkę za 1 mieś. wypowiedzeniem

Q  Spółdzielnia Tow. R o z wó j "
Kraków, ulica Garncarska I. 7.

= s  Tele-on 3544. -■ r..-:::

Z teatrów krakoi.rldch.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W  BIELSKU 

I CIESZYNIE. Zespół teatru im. J. Słowackiego 
wyjeżdża na sobotę 7 i niedzielę 8 b. m. do Biel
ska i Cieszyna dla odegrania w obu miastach ar
cydzieł _ Fredrowskich: „Zrzędność i przekora"
i „Mąż i żona". Wieczory te w obu miastach obu
dziły niezwykle żywe zainteresowania.

OPERA I OPERETKA. P. Gruszczyński wvstapi 
po iaz ostatni dziś, we środę 5 b. n?„ w roli Ga
nia w „Pajacach". Nadto w „Ca rafleri Rnsticama" 
wystąpi gościnnie ciesząca się u nas nadzwyczaj- 
nem powodzeniem p. Józefa Zacharska, primadon- 
na opery lwowskiej. W przygotowaniu sensacyjna 
nowość: „Łabędź z Orientu", operetka Y. Bollaen- 
der‘a, i  nowo pozyskaaiemi sjaani w, rolach głó
wnych.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek 5 października: - „Edukacy* Bronki" 

Krzywoszewskiego.
Piątek 6 paźd jizrrdka: „Marya Stnart" Słowa

ckiego.
SoKota 7 października: „Marya Stuart1 Sło

wackiego.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Czwartek 5 h. „CayałlerR Rnsticama"

i „Pajace".

OD W YDAW NICTW A.
Prosimy o rychłe odnowienie 

przedpłaty za miesiąc październik, 
w celu uniknięcia przerwy w  w y
syłce dziennika.

K r o n ik a  s p o r t o w a .
Echa z Zagrzebia.

Zwycięstwo Polski nad Jugosławią wywarło 
w-świe-cie sportowy n zagranicznym w i e l k i e  
w r a ż e n i e .  Po zwycięstwach nad Czechami 
i Szwecyą spodziewano się porażki drużyny 
polskiej. Prasa zagraniczna bez wyjątku .poda 
je, że zwycięstwo na^ze jest w zupełności zar 
służone. Szczególnie podnoszą z uznaniem grę 
Popiela, a z pomocy w pierwrizym rzędzie Ci- 
kowskiego i Spojdę. Pomoc narza wrar z Sy
nowcem przechyliła zdaje się szalę zwycięstwa- 
Doskonale zgrana para obrońców Cracovii za- 
st-osowując umiejętnie i sprytnie system jedne
go -backa paraliżowała ataki przeciwnika. Kału
ża w napadzie wykazał wielką inteligencję 
i zrozumienie gry, które to walory oceniła na
leżycie publiczność i prasa fachowa,

Porażka S par ty czeskiej,
Niirnborg jedna z najlepszych drużyn niemie

ckich pokonała Spartę czesiką na jej własnom 
boisku w Pradze 3:0. TaJdej porażki dawno nie 
notują kroniki mistrza czeskiego.

\
Wiedeń.

Znana z nieda: mego pobytu w Krakowie 
Admira wygrała z SeTumeringem 6:3 wysu
wając się na trzecie miejsce w  mistrzostwie. 
Was.—Wsi 1:0. T.. ,

Budapeszt.
Dotychczasowy mistrz Węgier sławny MTK. 

poniósł porażkę w  stosunku 2:1 z BAC., FTG. 
—Toerokves 2:2, UTC.—  Zuglo 1:0.

Sztokholm.
Doskonały biegacz Lundgren poprawił re

kord światowy w biegu. 1 km. na 2 min. 2S15 B.

~TELEG R A M Y ."
dera Jampalski-Br/I.

Warszawa. (Tek wł.) Znana afera Jampolsld— 
Bryl znalazła swój oddźwięk w. Stron, lud., któ
re we wtorek i środę obradowało nad tą spra
wą. Posła Witosa podczas iwch obrad i ie by
ło, albowiem w sprawach drażliwych nie chce 
nigdy zająć wyraźnego stanowiska. Przewodni
czył pos. Rataj.

Oczywiście, jak należało przypuszczać, ża
dnych uchwał nie powzięto, któreby potępiały 
pos. Bryła. Przed zebraniem rozdano ’ist otwar
ty Bryla, „wydany do całego społeczeydwa 
polskiego’'. W ! iście tym nio broni się Bynaj
mniej pos. Bryl przed zarzutami stawianymi 
przez Jampolsldego. AtaJmje on Jampolskiego. 
Zdaniem Bryla p>owoduje się p. Jampołski oso
bistą aniinozyą i zawodem doznanym przy sta
wianiu kandydatury. Jampołski miał zwrócić 
ŝ ę do p. Witosa a żądaniem, ażeby go na 12 
miejscu postawił, tymczasem Jampołski został 
usunięty, a na 14 miejscu znalazła się kandy
datura Bryla, którego zresztą Jampołski zwal 
ozał na zarsądach głównych i okręgowych.

Poe. Rataj, kiedy jeździł do Lwowa, ażeby 
załatwić tę sprawę, nie miał odwagi Wirąo tej, 
3prawy pod ostateczną docyzyę..

Uchwalono szereg rezolucyi: 1) Wyraża się 
ubolewanie, że Jampołski nie zgłosił się do 
władz centralnych stronnictwa I nie udzielił in
formacji i nie przedstawił zarzutów przeciwko 
pos. Brylowi. Zarząd stronnictwa wzywa Jam- 
połskiego, ażeby to uczynił w najbliższym 
czasie. ' _ #

W  2 rezolucyi zarząd przekazuje rozpatrze
nie całej afery sądowi partyjnem u, wzywa go, 
ażeby zajął się sprawą, rie czekając wyniku 
rozprawy sądowej, którą Bryl wytoczył Jam- 
polskiemu.

W 3 rezolucyi zarząd przyjmuje do wiadomo
ści oświadczenie Bryla, złożone w liście otwar
tym, w którym zapewnia, że o ileby sąd wydal 
o nim wyrok ujemry, natenczcf znelca się oó 
mandatu.,

PRACE DELEGATÓW LIGI NAlłODÓW.

Warszawa. (Tek wł.) Delegaci Ligi narodów, 
iPp. Saura i Lasicz, ukończyli badanie odcinka 
f ii.ewskiego i wjjecłiałi .do Suwałk na badanie

pasa neUtralnego^ a stamtąd udadzą się do Ko
wna, skąd powrócą do Warszawy dn. 13 b. m.

URZĘDNICY W  OKRĘGU 46 ZA BLOKIEM 
NARODOWYM.

Żywiec. (Telef. w ł) Urzędnicy całego okręgu 
46 uchwalili poprzeć przy wyborach listę 
Bloku Narodowego i zrzec s.ę własnej zawodo
wej listy. Jednego z posłów uproszą o specjal
ne pilnowanie urzędniczych interesów.

POLSKIE KANDYDATURY DO SEJMU LI
TW Y KOWIEŃSKIEJ.

Wilno. (A. W.) Centralny polski komitet wy
borczy do Sejmu kowieńskiego wystawił na 
pierwszych miejscach swoich list wyborczych 
następujących kandydatów: W okręgu maryam- 
polskim art. malarza p. N. Karewicza i roiibka 
p. Borysewicza: w okręgu łuciańskim p. Hen
ryka Brzozowskiego i Dra Piotra Mackiewicza; 
w okręgu poniewieekim ks Launa i p. Wincen
tego Kulwiccia; w okręgu kowieńskim ks. 
I.ausa i p Kazimierza Jancaewskiego; w okrę
gu roeicuskim pp. Adolfa Grajewskiego i K. 
Janczewskiego.

Grupa bezpartyjnych Polaków, robotników 
i drobnych rolników zgłosiła listę w okręgu 
rosieiiskim z p. Wincentym Rumplem na czele, 
zaś grapa robotników i włościan Polaków wy
stawiła listę własną w okręgu kowieńskim na 
czele z p. Kazimierzem Wolkowickim.

Pomoc dla Austrii uchwalona.
Genewa, p. A. T. Układ wyprawie pomocy 

dla Austryi został dziś podpisany przez Lorda 
Balfoura imieniem Anglii, Hannetaui imieniem 
Francji, marldza Imperiali im. Włoch i Pospi- 
szila im. Czecho-Słowacyi w zastępstwie Dra 
Benesza, tudzież Dra Seipela imieniem Anstryi. 
Układ dzieli się na trzy części Pierwsza część 
zawiera gwaraneye polityczne, dwie następne 
części omawiają sprawy gospodarcze i finan
sowe.

WŁOCHY BĘDĄ KONTROLEREM AUSTRYI.
Rzym. (A. W.) Oficjalnie donoszą, że Rada 

Ligi narodów po zakończeniu posiedzenia ge
newskiego, zbadała i przyjęra włoski wniosek 
o zmian/e kontroli finansów austryaekich. ■— 
W myśl tego właściwą kontrolę przejmę Wło
chy.

Faszyści zdobywają Tyrol.
Wiedeń. (A. W ). Według wiadomości 0 - 

trzymnych z Insbrucku, wtargnęli faszyści 
w sile 1.009 ludzi do Bożen i obsadzili wszy
stkie więlcsee ulice i gmachy rządowe. Ivar 
rabimianzy cofnęli się wobec przewagi licze
bnej, taik, że do otarcia nie p;>:zystłx>. W  cią 
gu całego dnia otezyrr jwraij faszyści dalsze 
posiłki1 z Włoch.

Rada gminna, która, zebrała sie poooła- 
dniu. przyjęło* wszelkie warunki faszystów, 
i wyraziła ubolewanie z  powodu zajść anty- 
włoski&h do jakich pczjszło w  Iushrucfcu 

1'aszyiści zachowują się wzorowo f zapo
wiadają ekspedj ćyę kamą do Insbnicku(?), 
gdzie przed kilku dniami pobito Włochów. 
Oświadczd’ się oni przeciw atóbonomK Ty 
rolu południowego a domagają się tffiuąipdo- 
nia komisarza cywilnego.

Wiedeń. (A. W ). Mśssollm zawiaócwnił 
rząd wiodki, iż zanobilizuje całe W łocry pół
nocne 1 obsoMzI Tyrol południowy. O iie 
rząd sam nie -y^ykona żądań faszystów obej
mą oni władzę w Tyrolu. Rząd jest zupełnie 
bezsilny. < ^

Różne wiadoaotci.
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wioczomy" 

donosi: Do dyrekcyi kolejowej warszawskiej
nadeszło 10 nowych parowozów osobowych, 
sporządzonych we fabryce niemieckiej Schwurz- 
kopfa, które już zaciągnięto do trakcyi Nowe 
parowozy są podług typu dawnych P. 8 i no
szą numerację 216 —226. Maksymalna szyb
kość nowych parowozów wynosi 100 km. na 
godzinę, j

Warszaw*. P. A. T. Wczoraj powróciła z 
Francy! delegacya naukowo-takarska, złożona 
z asystentów, uniwersytetów polslich pod prze- 
-wodniofcwem projj uLiwersytctu warsz. Krzy- 
ształowicza. Delegacja doznała serdecznego 
przyjęcia z© strony francuskich sfer nauko
wych i społeczeństwa zarówno, jak i ze strony 
miejscowej kolonii polskiej. Delegacya zwie
dziła w, celach naukowych kliniki uniwersyte
ckie, Sorbonę, szpitale, Ir stytut Pasteura oraz 
szereg pracowni i zakładów naukowych. Wszę
dzie spotykali się nasi lekarze z oznakami sym- 
patyi ze względu na tradycyjne wędy, łączące 
Francyę z Polską.

Palermo. P. A. T. Przybył tu b. król grecki, 
Konstantyn.

Berlin. P. A. T. Od dnia 1 listopada podwyż
szone będą na kolejach niemieckich ceny bi
letów osobowych o 100%.

Z niemieckiej części G. Śląska wydobyto zj 
czas od 17 do 23 ub. m 182.155 ton węglą 
kamiennego.

WSPÓŁPRACA PRZEMYSŁU POLSKIEGO 
Z BELGIJSKIM. W przyszłym roku rozpocznie 

i się budowa trzeciei fabryki parowozów firm y 
j II. Cegielski w Poznaniu. Fabryka ta ma współ*1 
pracować z wszechświatowej siawy fabryką 
lokomotyw Cockerill w Belgii. Tytułom re, 
kompenzaty za współpracę" rząd polski zamówi} 
w firmie Cockerill 100 parowozów z dostawą 
w roku 1923, Parowozy te będą należeć do ty
pu polskiego, skonstruowanego przez K, K. Ż. 
W najbliższych dniach odbędą się próby spra* 
wności polskiego typu lokomotyw przy udziale 
wybirnech s3 inżynierskich ministeryum kolei 
że’azijych.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Zebranie giełdowe ze środy pod względem 
usposobienia dla walut obcych i dewiz byłd 
niejednolite. Tendencya kształtowała się z wy. 
żkowo dla dolarów, funtów szterlingów, walut 
zachodnich, a także dla korony czeskiej w sro- 
tówce i przekazach, natomiast marka niemi©*, 
oka i po części wa’uty skandynawskie wylia- 
zywały dążność zniżkową, podczas gdy nietn, 
austr. korona, utrzymała się na wczorajszych 
szacowaniach.

A.kcye naukowe i papiery lokacyjne bez etię* 
tnych nabywców1.

Rynek efektów przemysłowych, górniczych 
x handlowych był ruchliwszy, przyczem kilka 
gatunków akcyi uzyskało zwyżkę, wczorajsza 
zaś haus©e‘a na abcye C^ielskiego już osła*1 
bła, wobec znaczniejszego zaofiarowania tych
że. Nabywano: Zieleniewski (zwyżk.), Cegielski 
(zniżk.), Topege (zwytk-j. P. T. H. (zwyżk.), 
Trzebinia żelazo, Siersza górnicza (zniżk.), Pol
ska, Nafta (zwyżk), Pezet (zwyżk.), Krakus, 
Pliarma (zwyżic).

Szacowai da środowe wynosiły: Dolary amer, 
9.200 m„ dolary kanad. 8.950 m., funty szterk 
40.000 m., floreny holend 3.400 m., franki 
szwajc. 1.680, franki franc. 680. franki bf^g, 
6l5, liry 380—385 m., leje 45— 48 m., korony 
szwedz. 2.316 m., korony duńsk. 1.782 m., ko* 
rony norw. 1.425 m., korony czesk. 295 m., ito* 
rony węg. 3 m. 25 fen., korony niem. austr. 
12 fen., marki niem. 4 m. 40 fen.

Przekazy: Da Beri u 4 m. 60 fen., na Pragą 
300 m,. na Wiedeń 12 i pół fen., d*  Londyn 
40.700

Ruch przekazowy, dość żywy. zwłaszcza nr 
Berlin. •

W YKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 4 października 1922 r. ł . isi

Wisdosości g^spcJarcie
PRODUKCYA WĘGLA NA O. ŚLĄSKU. 

A. W. donosi, że w polskiej części G. Śląska 
wydobyto za czas od dnia 18 dc 24 września 
456.610 ton węgla kamiennego, Własne zapo
trzebowanie na polskim G. Śląsku wynosiło 
13&.277 ton.

Do innych dzielnic Polski wysłano 106.210{ 
do Niemiec 157.344, za gjandcę: a) do Austryi 
45.597, b) do Czechosłowacji 8.348, c) do
Szwecyi 3.019, d) do Węgier 5164, e) do
Gdańska 7.352, f) do Kłajpedy 814, g) do Da
nii 65, h) do Sawajcąryi 443 ton. Zażądane wa
gonów pod węgiel 47.072, dostarczono 40.392, 
brakowało 6.980. czyli 14.8 Uk,
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Alir-ye bal kar ni
Polski Lank Preemystowy I-V»«a. . 
Bank H inot-rajy  . . . .

Maiopolaki . . . .  
ZlenjBKi blink Rradłiowy 
Powaseehny Bank Kredytowy S. iL  
Ake. Bank Zwiąakowy T—VH 
Bank Komercyalny I —IV  
Bank Ziemaki dla Kraaów, Ładeat 
P-nk Handlowy w Waraaawia 
Bank Kredytowy w W ara iaw ie 
Bank Żwinikn Spdleh Zarobkowydi 
Wiade isk' Bank Zw lą ..ow y . 
.Morkni* T. A. Bank I Kantor wyaa.

Akaye Ton. kandL I jnanu
PolElde Tow.Tiandlowa I I IV  a a . 
nubo Sp- a b -pra. L. J. Borkowakl 
Handlowa Spóll a ake. ,Impax" 
.Pbanna- Oiag. B. Jawornicki) r-Ti. , 
.Polski Glob“  Tow. iranaporn-bandl.'  
Ć. Hartwlg, Dom akap.dian. Pninaa 
Źeglnga Polaka • . . .
Wars*. Taw. ake. Handlal Za-ylrzi. 
Zlalaniewskl . .
Waras. Sp. ake. Bod Par. i. - Tli. era 
H Cegietski, fabr. masiyn P o ira  I 
Potęga Tow . poL fabr. huty io l 
„Letnica** fabryki maszyn rola. 
Trzebinia U ) . . masz. I narz. rolu. I«m  
Załady amnnicy|ne .Pociak*,
Hnta toidzna, Kraków . •
W. Kucharski fabr. wyr. metal. 
llen.reld-Victoi ius. od!, łe l. lem a lj. 
.Antor-oto-' fabryka samoehocow . 
” ibr. Portlond-Cemento, Szczakowa 
„Górki* fabryka cemer - 
Gal. akc. Zakłady Górnicza Siersza . 
„Tapege* Tow. dla przeda. gómloe. 
Sk al o. przem.naL . gazówzlemn. . 
Karpackie Towarzystw* naTtowe 
Akcyjne Tow. n Itowe „Gallcya*
A. T.dlaprzem . ol. akal. (d. D Panto) 
Polaka Nafta .
Rlokt-ownia w Slarazy III. am. 
Oikos* 1 - III . . . .
Pezet* Powszednio saUIady Lądowi 

Fabryka pmetw. tlnszcz. w Trzebini 
■Krakus Zledn. fafcr.przehwor wysk. 
Frbry. i  porcelany w Ćmielowie. 
Fabr. 1 Raf. cukrn w Cbodorowia 
Ska a ta. Blektr. Okręg, w  Sierszy

jafiarw.l M m traasak
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KURSA.
Zurych. P. A. T. Zamknięcie gitełdy. Bcrłirt 

0.27, Holandya 207ł/», Nowy Jork 536, Londyn 
2357, Psuyź 40.62, Medyolan 22.85, Bruksela 
38.25, Kopenhaga 110, Sztokholm 142, Cbry-| 
3tyania 93‘Ą, Madryt 81.20, Buenos Aires 190, 
Praga 171/,, Budapeszt 0.21 ‘ /a, Bukareszt 3.30,' 
Zagrzeb 1.921/,, Sofia 3.25, Warszawa 0.08  ̂
Wiedeń 0.003/*, austr. kor. stompł. 0.007/*.

Warszawa. P. A. T. Miliooówka trans. 1650—i 
1610— 1650. Waluty: Dolary Stanów Zjedm 
trans. 9250—9190, sjirzed. 9235, kupno 9l45j 
miarki niem, trans. 4GT.50— 457.5C—462.50.


